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ROK VI. PIĄTEK 

SAN FRANCISKO. W tok u dyskusji 
il nad anglo-amerykal1skim projektem 
dyktatorskiego i ~, ;1;;ai1cowego regula­
minu ohrarl k11 d t•1·<'nr .ii •1 San Fran­
cisco, rl e lega t p :. 1-k i wi r .-·n H n J -;.~ r -;pravł 

zagranictnych \\ ie;- ,,low;ki i'OÓtlał ten 
projekt <»trej kry tFC "ykarn.:i!c, że je­
go treść pozostaje w .ia>krawf' j ~vriecz­
ności ze zwyczajami 111 iędzy na.rodo11ymi, 
elementamymi z3 ·3dami denwkracji i 
zasa-dami :Wrowego rozsądku. 

Zostaliśm~ zaproszeni - stwierdził 
delegat Polski - 1w l.:onfer·-.1~.:'l no­
szącą tytuł .. honferencji r···lw jowej". 
Dlatego też je.i fornw. i tre.<ć odpooM.-

Delegacja spółdzielców Podpiszcie i iedźcie do domu„ .. " :ir:~na s:~:~;~~::;c;:yn~:~~:; k~~;~ 
u Prezydenta R.P. ,, Knebel ·n"a- us· ta konferencjęwpełnymtego słowazrm-czeniu, odpowiednio do powagi sprawy 
WARSZAW A. - Dnia 6 wrreśnia stojącej na por::;qdku dzienn ym. Tym-

br. Prezydent Rzeczypospoh tej Pol- czasem dokument przedstawiony nam 
skiej przyj ą ł delegację spółdzielczo- przez delegację Stanów Zjednoczonych 
ŚCi polskiej w składzie ścisłego pre- i Wielkiej Brytanii stanowi faktycznie 
zydium Naczelnej Rady Spóldziel- zaprzeczenie jakiejkolwiek możliwości 

crz.ej, prezydium Zarz.<jdu Centralne- prowadzenia obrad i elementarnych sa-

go Związku Spółdzielczego oraz ł . I h A I . t 'k k nf e c·· s F C,ISCO sad demokracji, a w tych waTUnkach ze-
iPlfZewodniczących rad nactrzorczych ZO ozyc C CQ ng OSOSI UCZęS ni om O er n Jl W an ran branie sprou~d:w się do czczej tonncl-
i prezesów zarządów wS1Zystkicl1 ności. 

sześciu centr.al spółdzielni. Hi ~toria nie zna Cel jest wyraźny - chodzi o nnrm-
Delegacja złożyła meldunek o wy ~ cenie konfere11cji traktatu w uild ej for-

lronaruu planów gospodarczych za I d b k ł d d ' O h r a d mie, w jakiej opracowały go Stanr. 
półrocze br. pm:ez poszc:zególne ro- ' I) o o n e g o . p r z y a u p ro c e ll r y Zjednoczone. 
~je spółdzielni orarz o stanie orga I Delegat Po-Iski przypomniał z kolei. 
ni.zacyjnym i gospodarczym paszcze SAN FRANCISCO. Jak już donosiliśmy, ">.": pierwszym cin;iu 1 usiłują_. pomniejszyć Z?aczenie k.~>n- że przedstawiciele USA sami wielo-
gólnych pionów spółdz.i€kzości. konferencji, poświęconej sprawie traktatu pokoJowego z Japomą,, ferencJ1. w S~n 1'.'r~neis~. Zda!"em krotnie domagali się na rói nych po-

Pł'"ezydent RzeazypospoJ.i te>j w od- _ ł . ł , i nie prezydent Truman . delegaCJi radz1eclde11, kazdy kraJ, re- przednich konierencjaeh m !ędzynarodo~ 
powiedzi na meldunek powiedział w,;;g osi przemow e . . . · . . · prezentowany na tej konferencji ma wych zagwaranti>wania sobie swab'ooy 
m. in.: . Zaµowiad~jąc __ da:szą remih~aryzac3ę _Japonu, T~uman me prawo zgłaszania dowolnej pro~ozy- dyokusji, której 'Odmawiają dzi•iaj in-
Dz.iękuję działaczom i pra'cowni- om1~szka~ stwierdzi~, ze ukła~ ~o3skow~, kto~y Sta;°y Z3ednoczm~e cji, podobnie jak to było na. konferen nym. Jednym z pnykładów jc; t stano-

kom spółdzielozości P-Olskiej za fob zam1erza1ą zawrzec z Jal?oruą l na podstawAe ktorego uzyska3ą cji paryskiej. W każdym razie - wisko se':!:retarza stanu USA Byrnes'a 
dGtychczasow.v trud li osiąg-nięt.e wy prawo dalszej okupacji .TIĄ>onii, jest „wkładem" W dzieło utrzyma- podkreślił Gromyko - delegacja. ra- nt paryskiej konferencji pokojowej w 
niki. nia pokoju międzynarodowego. dziecka będzie korzystała. z przysłu- 1946 r . Byrnes podkreślił wtedy, że 

Najwaźniejszym zadaniem naszej Na środowym, pierwszym roboczym posiedzeniu kon~erencji, gująccgo jej beuipornie prawa, ' wszystkie pai•stwa powinny mier ewo-
spółdzielczości jest sprostać wzra- któreao otwarcia w charakterze tymczasowego przewodniczącego przedstawiając swój punkt widzenia bodę w)powiadani1t swoirh po glądów. 

stającym stale potrzebom konsum- dokoa~ał minister Acheson, delegat radziecki Gromyko zażądał za- i wnosząc_ odpowiednie p_ro~ozycje. Końc7:ąc d~legat Polski ; twierdził, ie 
cyjnym i kulturalnym polskich mas proszenia na konferencję delegacji Chińskiej .Republiki Ludowej. Jedi:iakze po p:rze~ów1eruach sz~- r~eczą Jedyme słuszn.~ był~by- _p~zyję­
pracujących. Nasza spółdzielczość Delegata radzieckiego poparli przedstawiciele Polski i Czechosło- regu mn~ch ~eleg~tow, -..lmerykan- cie po~Hawek_ delegac11 rad zi. erkieJ, co 
musi umieć ZwYcięsko walilzyć z. .. . . , . . l"' 1 k" a d . sko - angielski pro3ekt reguł proce- ·i stanowiłohy Jrdync rozw i ~rnnie odpo­
trutlnościami, które nieodłącznie to- waCJl. ~S~reszczeme przemowiema de _P-ata po s ie.,,o po a1emy„ d'.1ralnyc~ zost~ł . uchwa_lony mecha- windają~.e powache ~praw) i gndności 
warzyszą wi~lkim przeobrażeniom na str. 2 eJ). mczną w1ększosc1ą głosow. delegac11, zebranJch w San Franrisco. 
społecznym, Nasza spółdzielczość Jednakże amerykańscy organizato-1 traktatu. Opracowane przez Anglo-
musi umieć skutei}znie i szybko prze rzy konferencji narzucili powolnej sa.sów reguły proceduralne zmierza- Rzeźnia... W rui'nach kos'ci·oła 
zwyclęi,ać próby wroga, spekulanta im większości decyzję, że sprawa za ją do tego, aby ograniczyć pracę kon 
usiłującego zakłócić na5ze życie go- proszenia. delegacji chińskiej nie mo ferencji do zwykłego zatwierdzenia 
11>odarcze i mezorganizować rynek. że być przedmiotem dyskusji. projektu traktatu, na.rzucanego przez 

Droga do WYPełnienia tych zadań 
prowadzi prrzez stale doskonalenie Następnie delegat australijski Stany Zjednoczone i Anglię. 
metod pracy, aktywizację mas sp6ł Spender wniósł 0 przyj~.e „reguł Zgodnie z przepisami procedury, 
d7Jielc:eych 1. podnos-reni.-e ich pmio- proceduralnych konferencJi. ' zapro- każda delegacja może wyrazić swój 
mu politycznego, rozszer.zanie zasię- ponowa:iy:h przez ~tany ZJednoczo- pogląd w sprawie projektu traktatu z 
gu i pogłębianie zadań komitetów ne wspoln:ill z Anglią. Japonią w oświadczeniu, które nie 
członkowskich, S?Jtolenle zawodowe Wiadomo, że delegacja amerykań- może trwać dłużej niż gtvhlnę, 
1 ideologicmle w:f.elo~yeh neu a długo przed rozpoczęciem .- .-: 
pracowników spółdzielczych. , konferencji prowadziła zakulisowe 

z okazji zbliżaJącego się • Dnia narady z delegatami krajów zachod­
Spółdzielezości pr.iesyłam wszyst- nich, aby opracować tego rodzaju 
Jciin spółdzielcom i pracownikom przepisy proceduralne, które unie­
spółdzielczości gorące pozdrowienia j możliwiłyb;>' zmianę lub przedyskl,\­
l życzenia. dalszej owocnej pracy. towanie amerykań15kiego projektu 

Korzyści płynące z kontraktacji 
zocllęca;ą cllłopów 

do współzawodnictwa w dostawie trzody chlewnej 
Wzrasta ilość zboża sprzedana państwu 

WARSZAWA. - Z każdym dniem 
wzrasta ilość podpisanych przez chło 
pów kontraktów na dostawę trzody 
chlewnej w 1952 r. Korzyści płynące 
z kontraktacji zachęcają chłopów do 
kontraktowania ponad normę. 

Z obrad 
Rady MZS 

WARSZAWA. - W dniu 5 tm. 
w godzinach wieczornych kontynu­
owano obrady Rady Międzynaro­
dowego Związku Studentów pod 
przewodnictwem przedstawiciela 
studentów Iranu - G. Ekbatani. W 
dalszym ciągu dyskusji nad spra­
wozdaniem G. Berlinguera o wyni­
kach Zlotu Berlińskiego głos za­
bierali przedstawiciele studentów: 
Chile, Austrii, Brazylii, Danii, 
Chińskiej Republiki Ludowej. 

Szpiedzy USA 
w Bułgarii 
stanęli przed sądem 

SOFIA. - W sofi jskim sądzie 

okręgowym rozpoczął się proces 
bandy szpiegów i dywer santów. Na 
ławie oskarżonych zasiada trzynas­
tu byłych oficerów bułgarskiej ar­
mii monarcho - faszystowskiej, ku­
łaków i kupców. Część oskarżonych 
została już poprzednio skazana za 
należenie do nielegalnych organiza­
c:jd. 

Z inicjatywą współzawodnictwa 
mi dzygromadzkiego w woj. war­
szawskim wystąpili członkowie gru­
py hodowców trzody chlewnej z gro­
mady Sitki, pow. radzymińskiego. 

Na zebraniu w dniu 5 ·września po­
stanowili oni zwiększyć swój plan o 
41 proc. i wezwali wszystkich chło­
pów woj. warszawskiego do przekra 
czania gromadzkich planów kontr­
aktacji. 

Bronisław Pyrkowslµ z Konstanty 
nowa, w pow. łódzkim, po zapozna­
niu się z warunkami kontraktacji, 
podpisał umowę na 7 tuczników, 
które odstawi w okresie od stycznia 
do marca. Podjął on przy tym zobo­
wiązanie, że do końca 19~2 r. dostar­
czy dalsze 7 sztuk trzody. Ob. Pyr­
kowski, podpisując umowę kontrak­
tacyjną zaapelował do wszystkich 
chłopów, aby pamiętając o dobro­
dziejstwach uchwały Prezydium Rzą 
du, poszli za jego przykładem i jak 
najbardziej zwiększali hodowlę trzo-

1 dy. 
1 Masowe podpisywanie umów na 
i dostawę trzody chlewnej rozpoczęli 
chłopi również w woj. lubelskim. 

• • 
W drugim miesiącu planowego 

skupu zboża, chłopi wielu gromad 
sprzedając dalsze poważne ilości zbo 
ża, wykazują WYSoką świadomość 
obywatelską i zrozumienie potrzeb 
ludowej ojczyzny. 

We współzawodnictwie o przedter­
minową i ponadplanową" sprzedaż 
zboża państwu piękne zwycięstwo 
odnieśli chłopi powiatu zawierciań­
skiego w woj. katowickim. W dniu 
l bm., pierwsi w kraju zameldowali 
oni o wykonaniu całorocznego planu 
sprzedaży zboża w 104 oroc.. 

Odpo~edzi na pytania post!łwio­
ne jednej delegacji przez drugą nie 
mogą trwać dłużej niż 5 minut. Każ­
dy delegat może zgłosić wniosek o 
zawieszenie, odroczenie lub zamknię 
cie dyskusji. Decyzja w tej sprawie 
zapada zwykłą większością głosów. 

l'rzepisy pr~eduralne przyznają po 
nadto przewodniczącemu konferen­
cji dyktatorskie wręcz prawa, upo­
ważniając go do przerywania prze­
mówień delegatów aż do pozbawie­
nia ich prawa głosu. Amerykański 

projekt porządku dziennego jest tak 
arbitralny, że nie zawiera. nawet 
zwyczajowego pierwszego punktu, 
mówiącego o „przyjęciu porządku 

dziennego". 

Zabierając głos w sprawie wniosku 
Spendera, delegat radziecki Gromy­
ko oświadczył, że przewidywane 
ptzez · reguły proceduralne ogranicze 
nia nie mają procedensu w prakty­
ce konferencji międzynarodowych. 

Delegacja radziecka uważa, że au­
tony projektu reguł proceduralnych 

Dzięki wysiłkowi za.logi Rafinerii 
Ropy Naftowej w Trzebini, rozpocz­
nie przedterminowo produkcję nowa 
desłylatornia ropy, zbudowana wg. 
najnowocześniejszych wwrów. Des­
tylatornia ta pozwoli na. dalsze po-

ważne zwiększenie produkcji. 
Na zdjęciu - Teofil Maciejewski, 
palacz, członek brygady destylacyj­
nej T. Chrząsfowicza wyrabiający 

180 proc. normy. 
CAF - rot. Tymiński 

I 

' 

Spekulanci-oszuści 
pouędroUJali do obozu pracq 

B. granatowy policjant, później czynny PSL-owiec, 
o~~tnio spekulant ięsny - oto dzi je 

jednego z ukaranych 
W.AJBSZ.AWA. - Dzięki czujności gnie ją dotuczyć". W tym momen­

komiaji s.połecrmych do walki rz:e spe cie na widowni zjawiał się drugi o­
~lacją o;az cizi~ energiamej . ak-; szust, który kupował świnię - o­
CJl organow MillicJ1 O~ywate~1.ej l czywiście po najniższej cenie i od­
Prokuiratury RP,_ unr~wio~o spnzedawał ją następnie innym spe­
~ereg speilrulanit?W, ~dn1ących ~ę kulaintom na potajemny ubój. 
mele·ga1lnym uboJem i hmld.[em IIIlll.ę- Jak M"' ok017J8ło K·~rcze ,_, b sem " , „. ws"", . 

· rzeż!llik - podm:as wojny służył w 
Delegatura Komisji Sipeqjail.nej w granatowej polic\li. Po wrzw-0leniu 

Byd•g.oszcrzy skierowała ostatnJio na kraju stał się jednym z najczyruiiej 
18 miesięcy do obozu pracy b. rzeź- szych działaczy mik:oła,jczykowskie­
ndka z !Mogtilna - Floriana Braue- ro PSL w powiecie skierniewickim. 
ra. Bra1:1~r, ~Yttl właścdci.elia skle~u Obu ~kulantów i sabotażystów 
~kie~o l_ sam ~ rmiwod1;1 mez- aresztowalllO, oddając ich sprawę w 
ttik, trudi~1ł się od 1949 ;r, meleg,aJ.- ręce prokuratury wojewód'lkie j. 
nym U~Jem ~ pokątnym han-: We W.:rocłaiwiiru organa MO wykry 
dlem mięsem m~ddan~ kontroli ły riajmującego s~ę czawodowo niele­
leklama Wetery;nait'!lll. gail.nyirn ubodem bydła ł-zeżnika Hen 

Organa MO wyilm-yły ostatnio w 
powiecie &k!i~ew:i.olcim powa~ne 
nadużycia, popełnione IP.rzez dwóch 
spekuaiantów, którym udało się zo­
stać !k!lasyfi1ka~ bydła !i tmody 
w gm:iniie Skiemiewlk.a: Ja.na Rut­
ko~kiego i Stan:i&ława Kiarczew-
skiego. ' 

W wypadku ~głoszenia się chłopa 
ze śwdn!ią o wa<IBe ni7&ej am.iże ii 
pm.ewddują ustailone :normy, jeden ~ 
oszustów w ordynarny 51POSób wy­
myślał chłopu, grożąc mu bez.praw­
!llie kialrlamn., a następin!ie zastras•zone 
mu właścicielowi św.i.ni oświadozał 
że Jedynym-wyjściem z sytuaojii jest 
odSjp.I'Zedaruie śwdm komuś, „lrto pra 

Sprawcy napadu -
na strefę Kaesongu 

- w niewoli wojsk ludowych 
I@KI1N, - Korespondent ia­

genc;jti Nowych Chin donosi, że 
wśród W7Jiętych w osbaJIJnich 
dnliach do ll!i.ewoli żołn:i.erzy 
wojsk !i.nterwencyijnych, zna.jdu 
ją Się żo.bnieme iamerykiańscy i 
lisynnnanowscy, należący do od 
dział.ów, ikltóre w dmij.ach 19 d 30 
sie1'!Pnia br. wtairg1nęły do :neu­
tramej strefy Kaesongu li m­
mordowały dowódcę d żoł!llierzy 

I 
pa.llrolu wojsk iludQWYcll. 

Wńladomość tę korespondent 
agenctiti Nowych Chin urtyslmł w 
StZ.ta.bie llroreańSikich wojsk lu­

I dowych li ochotników chińskich. 

# 

ryka Sałaitę, byłego właściciela wiel 
kiaj res11Jaiuriacj~ oraz wa.:rS!l.taitu d 
sklepu rzeżniczego we Wirocławiu. 

Henryk Sałalta z.ajmowa1ł się nie­
legalnym ubojem bydła, kupowane 
go wprost od chłopów. Bydło ubi.ial 
on w irutlnach kościoła we Wrocła­
wiu przy ul. Sudeclde;j. Niebadane 
przez lelmrzy mięso sprzedawał 
włiaścicielom prywatn ych restaura-
cj:i. 

Pierwsze podpisy 
w Moskwi~ 

I 

pod Apelem SRP 
MOSKWA. - Odbyła się tu Jnia 

5 bm, obwodowa konferencj<i o­
brońców pokoju, na którą przvbyło 
500 delegatów, reprezentujących 
wszystkie warstwy społeczeństwa 
stolicy obwodu moskiewskiego. 

Uczestnicy konferencji jedno-
myślnie uchwalili rezolucj ę w któ­
r~~ w. pełni aprobują uchv'.rałę Ra­
?z1eckiego Komitetu Obrony Poko­
JU w sprawie akcji zbierania "Od­
pisów pod apelem berlińskim. -Re­
zolucja wzywa również cała doro­
słą ludność Moskwy i obwodu mos­
kiewskiego do jednomyślnego pod­
pisywania się pod Apelem świato­
weJ Rady Pokoju, by raz jeszcze 
dac dowód całkowitej gotowości do 
obrony pod przewodem partii Leni­
na - Stalina sprawy pokoju i bez­
pieczeństwa narodów. 

Po za~ęciu obrad konferencji, 
wszy~cy JeJ uczestnicy złożyli swe 
podp: ;y pod Apelem światowej 
Rady Pokoju. 

• • 



STR. 2. „EXPRESS ILU ST ROW ANY'' 

Siedem lał Wi~emin. Wier~łowski oświadcza V: San F:ancisco:. & JV~ 
1e na wylączyc Chin ~r~:!=r~i~r:~~p;~~~~ władzy ludowej 

w Bułgarii 
W roku bieżącym minęło 60 lat ocl 

utworzenia pal'lllii socjalist)"C:=ncj w 
Bułgarii, z której zrodziła się dzisiej­
&za marksistowsko-leninowska Bulgar­
ika Partia Komunistyczna. IGerowal.1 
ooo długotrwałymi u:alkami bułgarshich 
mac pracujqc--·ch o wolność, 11iezależ­

tra 
Bezwstydny dyktat USA 

z dzia 0 J f) stracyjnego - Prezydium Rady Na 

Cle Z ap Oli\ rodowej. * * * 
BARBARA KASNICKA : 

urąga prawu 
międzynarodowy n1 

I Zo- Swiadkowi, który nie zjawi się 
mimo wezwania na rozprawę sądo­
wą - wymierzana jest kara grzy­ność i socjalizm. 

bowi<1zanion1 Walki te uwieńczone zostały zwycię-
1twem w d11iu 9 września 1944 rol.:u.. 

Po 9 wr:e.foia przeprowadzono .,ze- SAN FRANCISCO. - Popierając I ny:ch kontynentów. Brak tu jedna~c Chiny były syg.n;aitariuszem delda 
reg reform demokratycznych: kobiety ·i wniosek Zw.iąrz.ku Radrziieckiego o za przedstawicieli tego narodu, który racji kai.!rskiej z l grudnJLa 1943 r., 
mniejszości nawdowe otrzymały pełne proszenie Centroilnego Rządu Ludo- pierwszy zestal napadnięty przez Ja któ:ra pr.z:ewidywała wspólną i kon­
równouprawnienie, chłopom rozdziela- wego Chińskiej Republiki Ludowej ponię i najdłużej zmagał się z agre k.retną akcję przeciw Japonl!i d re­
no siemię obszarniczą, uchwalono usta- na konferencję w San Francisco, sją imperi~-lizmn japońskiegio. Nie stytucję sze.regu posiadłości Chin, 
wę o konfiskacie dóbr zr;fobytych drogą przewodniczący delegacji polskiej, ma przedstawicieli wlell.-.iego naT-0- zagrabionych im w ~s.ie wo,jny. 
nielegalną, wreszcie w=moc11-iona sosta- wicemin:\ster spraw z.agranic-znych du chińskiego. Chiny były sygnaitariUSIZ.em deklara-
łll. arn;ia przez !ocielenie w jej szere!(i S. Wierbłowski wygło~ił pmemó- Inlcjatywa. pominięoia przedstawi cji poaz.da!!Il$k.iej w sprawie kapitu-
0/1.cero. w -wyprob~·~"ych •yno'w ludu, Wien.ie, w_ któryll" stwierdził m in.: lac·· J i" ?S li 1945 w ~~· • cieli narodu chińskiego na tej kon- J1 apon 11 z - pca r., a 
Zliilcw. idt>UXt. no ustró1" monarchi"styc~ny, Mimo, z. e kilkakrotnie . pro.s'łem. kon· cu y "ęł wr'~n i~- · kt * ferenc.ji wyszła od rządu USA. ini- prz J Y """' z ......... ym1 a 
usumęto 1ego przedsuiwicieli z granic przewodniczącego o udzielenie mi cjatywę tę popa.rł rząd brytyjski _ kapirtulacji Japonii rz. 2 Wr7..eśIJ!ia 
Bułgarii i wpr.owadzono ustro·1· ludowo- I gł,o.3U w sprawie tak istotnej, i·ak u- 1945 r rządy krajów, oddalonych o tysiące I · 
republikański. dżiia.ł Chińskiej Jlepub11ki Ludowej 1111;.J od Japonii. Tymczasem SPRA- Zgodnie rz. tekstem uchwa.ł pocz-

Wielkim osiągri.ięciem było zdemas- w obecnej konferencji: preew.odni- WA TRAKTATU POKOJOWEGO damskich Chi.ny wchodzą w skład 
kowanie i zlikwidowanie wrogiej dzia- crzący :Vbre"". nor1:1~me . przyJętym Z JAJ?ONIĄ JEST PRZEDE WSZY- Rady Ministrów Spraw Zagranicz­
la.lności agentury anglo-amerykańslcieg1 zwyczaJom me udzielił mi głosu. Te STK.IM SPRAWĄ NARODOW, KTÓ nych, której mdaniem jest przygoł.o 
imperializmu oraz grupy antyludowej go rodzaju tra.k~owanh: j~~t llie tyJ- RE NAJBLlŻE.J SĄSI.ADU.TĄ z wanie traktatów pokojowych, m. in. 
opozycji Nikoły Petkowa ko obrazą moJeJ cleleg·a-cJi 1 wszy ·t- JAPONIĄ I KTÓRYCH KRAJE i traktatu rz. Ja""'nią. .Jaikim więc 

· kich u<.-zestników tej konferencji, "'V 
Pod przewodem partii, przy bezinte- lecz również jest naruszeniem su- ZNAJDOWAŁY SIĘ W PROGRA- prawem Chiny zostały odsunięte od 

re5o~ej pomocy Zwiqzku Radzieckie- werennych praw mego rządu. Terarz 1'-IlE PODBOJU -MILITARYZMU zawierania traktatu ł nie są repre­
f!O i krajów demokracji ludowej, naród wreszcie, gdy przewodnimący zde- JAPONSKIEGO. zentowane na. konferencjl, pośWięco 
bułgarski l!ouczycić się może wielkimi cydował się udzielić mi głosu, ogra Dz:iś państwo kontynentu amery- nej sprawie traktatu z Ja.pon!~? 
roobyczapn w każdej dzied:dnie życia. niez.a on czas mego przemów:enLa kańskiego chce wykluczyć naJwięk- Swiadomic, od dłuższego czasu. pro 

Zbudowano i oddano do użytlm wiel- do ? 1ninut. Jest to no~ P?gwa!- s:I.Y na.ród azjatycki, naijbard!Ziej :ZJa- . wadzona. p.olitykll. dy~tału, -polityka 
kie obiekty państwowe, 1"ak fabryka bu- cemem zais.ad obrado.wama. Pok! m.e interesowany w uregulowaniu sto- narzuc;.~-a. won, Stanow Zjeclnoe1&0-

" h 1 I sunków na tym kontynencie, od u- nych .,.,..t tego zródłem. 
dowy maszyn „Czerwona gwiazda", fa· uc wa i:no re;:u am?lu, przewodm-
bryka chemiczna „Gorchim", warsztaty CllilłC-!' me ma za.dnc~ po!)stawy pra- działu w decy:i;ji co do jednego rz Bez obecności jednad: Chin żadna 
wimochodowo-remontowe „W asyl Kola- wn~J do ogr~i~an;a c71a.su wystą- najważniejszych problemów Dalekie konierencrja nie może należycie speł 
row" i „Wyłka Czerwenkow" oraz wie- plen. Pra~ę wn·1eśc sianowciy pro go Wschodu. Stanowisk-0 to jest tak nić swego rziadanliia. 
le umych. Uruchomiono wiele elek- test prz~1w tym met~om. . . bezwstydne i nie ma.ją.ce preceden- Stany Zje<inocwne uważają w~do 
trowni, a wkrótce ukończona zostanie .Zebra·llśmy. SH~ tutaJ dla omow1e- su! tak abs1;1rda.lne, 2;e musi wy\':'<r crz.nie inaczej. Postawa Stanów Zje­
gigant)"Czna fabryka nawozów ntucz- ma ?robl mow, związanych ~ w- łac oburzeme i protest wszystkich dnoczonych i W. Brytanii rmiajduje 
11-ych im, Stali.no.. warciem traktartu pokojowego z Ja- P~GStych i uczciwych ludzi świata. swój wyraz w srreregu pootanow:ień 

W dziedzinie socjalfatycznej przebu­
dou:y wsi Ludowa Republi1ca Bułgarska 
moźe poszczycić się osiqg11ięciem liczby 
2.709 spółdzielni produhcyjnych, które 
obejmufa 48 proc. ziemi uprawnej. 

Ilość wszysthich zaldadów 111mku­
wych, nie licząc wyższych uczelni, 
wzrosła do 6.910. Wielkq rolę w pod­
niesieniu poziomu ideologicznego na.ro· 
du . bułgarskiego odgrywajq organizacj~ 
pol.ityc:me,. społeczne i .kulturalne, gru­
punce wiele seiek tysięcy robotników, 
chłopów i inteligencji pracuj11cej. 

Obok ,-mocy Związku Radzieckiego, 
"l!o'!"oc krajów demokracji ludowej był., 
i Jest dla narodu bułgarskiego ważnym 
elementem odbudowy. 

W sp6lpraca z krajami demokracji lu­
dowej przejawia się na każdym odcinku 
•ycia. Wymiana doświadczeń technicz­
nych i naukowych, wzajemne wizyty 
artystów i zespołów artystycznych 
wzmacniają i zacieśniaj<J stosunki kul­
iuro.liie miedzy zaprzyjaźnionymi kraja­
mi. Konwencja kulturalll4 podpisana 
w 1945 roku między Bułgarią a Polskq 
pozwala J;apoznać ~poleczeństU'(l obu 
krajów z najwybitniejszymi dziełami 
pisarzy, poetów i kompozytorów buł­
garskich i polskich. 

Więzy łączące oba bratnie narody za­
cieśnia jes=cze bardziej wspólne dąje­
nie do tego samego celu, wspólna dro­
ga do zbudowania podstaw $Ocjalizmu w 
Polsce i Bułgarii. 

ponią. a wlęc dla omówienia klu- Nie było dotąd konferencji między- projektu traiktatu który został ro­
czowych zagadniei'1 zbudowania fun narodowej, na której by jalriekol- zesłany. Projekt ~n zawiera teź u­
damentu trwałego pokoju na Dale- wiek mooa.rstwo uzurpowało sobie tylkuł 26, który mot.e dotycrzyć Chin, 
kim Wscllodrz:ie, maijącego tak istot- takie upra.wntenia. ODłłZUCAMY airtylkuł bez pI'IK:edensu w historil 
ne znac:zen.i.e dla rozładowania na- DYKTAT STANÓW · ZJEDNOCZO- traktatów pokojowyoh, · Stwierdu 
piętej sytuacji na całym świecie. NYCH. NARÓD POLSKf Z PODZI- on gotowość Japonii zawarcia dwu 

N.a sali obrad cz.naddują się przed- WEM PATRZY NA ODRADZAJĄ· stronnego trakt!tu pokojowego z 
stawiciele 51 nządów krajów róż- CY SIĘ NARÓD CWRSKI, Z KTO- każdym państwem, k·tóre podpisało 

RYM ŁĄCZĄ GO WĘZŁY PRAW- deklaa-ację Nuodów Zjednoazooych 

Poczta wprowadzd 

przy 
ułatwienia 

opłatach 

telefonicznych 
Dyrekcja Okręgowa Poczt i Tele­

komunikacji w Łodzi rz.am.ierrz.a 
wprowadzić innowację w systemie 
uiszczania. aibonamento~h opłat 
telefonicznych. 

Dotycha:zas wysyła.no każdemu 

i:bonentowi naJP1erw wezwanie, 
~o czym płacił on należność w ban-

1tu lub na poczcie, a w końcu otrzy­
mywał kw:lt. 

Od października będflie inaczej. 
Abonent otnzyma od razu kwit, a 
następnie należnośr uiści w banku, 
lub na poczc:ie. . 

Sysitem ten ułatWi pracę poczcie, 
gdyż wyeliminuje niepotrzebną for­
malność, jaką było wysyłanie we-
zwania. (r) 

DZIWEJ I GŁĘBOKIEJ PRZYJA- z 1 stycznia 1942 r., a nie IJbande się 
ŻNI. BEZ UDZIAŁU NARODU stroną obecneio projektu. 
CHINSKIEGO NIE WYOBRAZA- Japon:id udrtieilono prawa zawiar­
MY SOBIE JAKICHKOLWIEK OB- cta traktatu z Chlnaimi, 4ł ~niewai 
RAD. DOTYCZĄCYCH AZ.JL traktat taki, ~ !bo przewiduje pro„ 

Istotnym Jest, że istnieje tylko jekt, w:tn.ien IJY~ oparty na wzorae 
et1 ili właśnie projektu amecykańsko.en-

j ~n. J~~ynldy rząd. kt6ry z wo glelskiego - oznaczaJoby to ?ll!c m­
ludu ch10s ego sprawuje władzę nego jak narzucenie Chinom takie-
l Jest wyłącznym reprC'l.eDtaatem go i;akłlaltu. • 
państwa chińskiego. Rząd łen. WY ·Stany Zjednoczone I W. Brytania 
konując wła.Mę nad całym obna- dają. Japonii pl'llłWO nanucanta tra.k­
rem Chin z wYJą.tkiem wyspy Tai tam Chinom. 
wan, która zna.Jduje się pod bez- Mamy pełny restk<kt dl.a narodu 
prawną. okupacją amerykań!ilclch .Ja~ńs.tru:gc:> li zyezymy mu by ~ak 
oddziałów wojskowych, powinien n';lJ~ybcieJ ws~ł on do rodzi~y 
być uczestnikiem dzisiejszych ob· mił~Jących pok~J nairodó:V~ a'le me 
rad mozemy przeciez zapomruec o tym, 

• że to imperiallistyoz.na .Japonia na-
Lecz n1ezaJeżn:ie od tych fa.kitów, padła na Chiny, miszczyła kraj i 

są i inne konkretne zobowiązania. oderwała część jego obszaru. 
Chiny były sygnatariuszem deklara- W imieniu delega.cjl p-0lskłeJ po· 
<$ Narodów Zjednoczonych a: 1 sty pieram wniosek, e.by natychmiast 
cznia 1942 r., a więc zaw>al"cie bea: konferencja llJllPł'osiła przedstawicie­
Illicb traktatu jest wiarołomstwem, la Centra.Inego Rządu Ludowego 
Sltai;iowi rz:łamanie izobowiązam:ia, za- Chińskiej Republlkl LudoweJ, celem 
kazującego zalWlierenia odrębinyoh wztęc:ia ud.Tliału w pracach nad tra.k-
traktatów :pokojowych. tatem polcojoWY'JD z J~ 

________________________________________________ ..... ____________ ___ 

wny. Skoro warunki rodzinne i 
słaby stan zdrowia uniemożliwiają 
Pani stawienie się na rozprawę -
należy przesłać do Sądu zaświad­
·czenie, potwierdzone przez komitet 
domowy. 

* * * „A,NDRZEJ": - W sprawie pracy 
w charakterze sprzedawcy powi­
nien Pan zgłosić się do MHD -
Wydział Kadr. 

* * * 
ZAlNTERESOWANI ROBOTNI-

CY: - Każdy może zarejestrowa~ 
kartki na mięso w dowolnym skle­
pie mięsnym. Dla wygody ludności 
pracującej wydano zarządzenie 
kierownikom sklepów, aby ihfor­
mowali klientów, którego dnia ma­
ją zgłosić się po swoje racje. Jest 
to usprawnienie pracy, które rozła­
duje nadmierny ruch w sklepach i 
zaoszczędzi zainteresowanym nie­
potrzebnego wyczekiwania w kolej­
kach. 

* * „ 
AL. TYMA: - Pretensje Pana 

nie są słuszne. Jak nas poinformo­
wało kierownictwo .,Tivoli" - ce­
na pobram1 przez kelnera za butel­
kę „Zieleniaka" (21 zł. 87 gr.) jest 
zgodna z obowiązującym cenni­
kiem. Powołanie się na fakt, że ce­
na w sklepach jest dużo niższa nie 
wytrzymuje krytyki, gdyż w re­
stauracjach ceny zazwYczaj są 
droższe. Jest to zgodne z marżą, u­
staloną przez Centralny Zarząd 
Przem. Gastronomicznego. 

• * "' 
UCZNIOWIE: - Bolączkami wa-

szymi zainteresowaliśmy Dyrekcję 
Okręgową Szkolenia Zawodowego. 
Przystąpiono do zaprowadzenia ge­
neralnego porządku w internacie. 
Sprawa wyżywienia jest obecnie 
prze~iotem badania odpowiedniej 
kom1sJi. Miejmy nadzieję, że nie­
dopatrzenia ulegną niebawem po­
..Prłwie. Nie ma ri>wnieł. oh:iwv. 11-

by dla któregokolwiek oz: uemi6w 
w związku z komasacją szkół i 
przeprowadizaną reorganizacją za­
brakło miejsca. Służymy Wam chę­
tnie nadal pomocą i pozdrawiamy 
serdecznie. 

SOBOTA, t WBZESNIA 
13.30 Audycja szkolna, 14.15 Muzyka ta 

neczna, 14.30 Reportaż. 14,50 Grają róż­
ne z~społl' inst.rumentalne, 15.30 Audycja 
dla swletllc dziecięcych, 16.00 Utwory na 
altów!tę• 16.20 Program lokalny, 17,05 Re­
.P.ortaz, 17!15 K.?ncert rozrywkowy, 19,00 
„;Jelonek l syn - odcmek powieści St. 
Wygodzkiefo, 18,15 Program lokalny. 
19.00 Koncert muzykl ludowej, 19,25 Au­
dycja literacka, 20.26 . Wiadomości sporta 
we, 20,30 „Przy sobocie po robocie", 21.45 
Muzyka, 2%.30 Otwarcie Spartakiady, 23.10 
Koncert. 

Codzienna nowelka „Expressu" 
; 

Michał Priszwin 

Opowiadanie myśliwskie 
~hwila - a z prosiaka nie pozostało nawet l~agle coś ze szpary, wilk skoczył w bok, 
i śladu. mne poszły za jego przykładem każdy w 

Pożarłszy prosię wilki chciały się dobrać inną stronę! ' 
do człowiek!"- . . . .A. tymcz!lsem uzbrojeni w strzelby my-

Ale, o ~wo! Cz~owiek zniknął, ~ roZJU- śli~ nadJechali z pomocą. Opłakali już 
szone zwierzęta UJrzały tylko lezącą na SWOJego towarzysza, a tutaj spod skrzyni 
drodze skrzynię, przewróconą dnem do rzekomy nieboszczyk wychodzi zdrów i Swego czasu bawiłem na Syberii w miej- Prócz strzelb wzięli ze sobą skrzynię z 

scowości, która znana jest z tego, że jest prosiakiem. 
w niej całe mnóstwo wilków. Skrzynia sporządzona była z mocnych 
Rozmawiając na temat tych dzikich desek. Była duża, nie posiadała przy­

zwierząt, zapytałem pewnego myśliwego, krywki. 
który odznaczył się chwalebnie w czasie Myśliwi wsadzili w tę skrzynię prosię i 
partyzantki. pojechali w step. 

_ Czy zdarzyło się już kiedy u was, .że Działo to się w okolicy, w której znaj-
wilki rzuciły się na człowieka? :lowało się sporo wilków, w zimie zaś wilki 

bywają bardzo głodne i zuchwałe. 
- A bywało tak! - skinął głową party- Myśliwi wyjechali w szczere pole i za-

zant. - Ale i cóż z tego, że napadają? częli tarmosić prosiaka - jeden za ucho, 
Człowiek jest silny, ma broń, a co to właś- drugi za nogę, inny za ogon. 
ci wie jest wilk? Ot, tak.i sobie pies! Prosię, . jak to prosię, zaczęło kwiczeć. 

- Mimo to - przerwałem mu - kiedy Oni tarmoszą go jeszcze mocniej, prosiak 
tnki pies rzuci się na bezbronnego człowie· kwiczy coraz przeraźliwiej, alarmując cały 
ka, może :_ yć źle. step. 

- Dla kogo źle? - roześmiał się party- Kwiczenie prosiaka posłyszały wilki i 
zant. - Człowiek posiada prócz tego brlll'i nuż zbierać się w stado i ścigać sanie my­
najpotężniejszą: rozum. A przy tym jest śliwych. Nie trwało długo, a dognały je. 
on taki pomysłowy, że jeśli trzeba, zrobi Koń, poczuwszy zbliżające się wilki, 
sobie broń z każdej rzeczy. Ja znam wypa- przeraził się i poniósł. Sanie podskoczyły. 

' dek, że pewnemu myśliwemu posłużyła za Wypadła z nich skrzynia z prosięciem, a, 
broń całkiem zwyczajna skrzynka... ce gorsze, wypadł również jeden z myśli-

Tu partyzant opowiedział mi historię, wych. 
jaka zdarzyła się podczas pardzo zres7.tą Sytuacja strzelca była fatalna, ponieważ 
niebezpiecznego polowania na wilk.i z pro- był on zupełnie bez broni. 
siakiem. I Wilki rozdzieliły się na dwie części. 

Była wtedy księżycowa piękna noc. Część stada ruszyła w pościg za saniami, 
Czterej myśliwi siedli do sani, zaprzężo- reszta rzuciła się na prosię. 

llYCh w rączego konia. Wilki były mocno wygłodzone. Mała 

góry. cały!. .• 
Wilki obstąpiły ją na wszystkie strony. Partyzant, skończywszy swoje opowia-

Oglądają ją i nic nie rozumieją. danie, dodał. 
Dziw nad dziwy! Skrzynka zaczęła po- - Taka. to była historia. A wy twier-

suwać się naprzód i zwolna.. zapadać w dzicie, że bezbronny człowiek nie poradzi 
śnieg. sobie z wilkami. O, poradzi sobie! Do­

Wilki, pomrukując, szły w ślad za ca- brze sobie poradzi! Bo, jak powiedziałem, 
jemniczą skrzynką, a ta zaczęła zapadać człowiek ma rozum i to jest jego naj-
się coraz głębiej i głębiej. większą bronią! 

Wilki przestraszyły się nie na żarty. - No tak! - zgodziłem się. - Jeszcze 
Przez chwilę stały zdumione, wres~ie nie rozumiem tylko jednej rzeczy. 
uspokoiły się i zwartą gromadą otoczyły - A mianowicie? 
skrzynię. - Mówiliście, że siedzący w skrzyni 

To co się w tej chwili działo, było człowiek dmuchnął czymś na wilka. Ale 
wręcz niezrozumiałe i niepojęte dla ich wil- ·zym dmuchnął? 
czych łbów. Co to ma znaczyć? Skrzynka. Partyzant roześmiał się. 
zapada się coraz bardziej w śn.ieg! - Czym on dmuchnął"? Ot, po prostu 

Wilki medytują, naradzają się, obwą- dmuchnął ludzkim słowem, a wilki poroz­
chują skrzynię, a ta nic, tylko opada coraz biegały się. 
niżej! - Rm. Ale co to było za słowo, które 

- Niepojęte! - zastanawiają się willd. się okazało taką skuteczną bronią prze­
J eszcze chwila, a skrzynia zupełnie zniknie ~iwki wilkom? 
pod śniegiem! . 1 

- Słowo bardzo zwyczajne -- odrzekł 
Nareszcie stary wilk, największy w gro- partyzant. - Takie, jak mówi się w po­

madzie zabijaka, zdobył się na odwagę i dobnych wypadkach. On powiedział tylko 
podszedł do skrzyni. po prostu: „Jesteście, wilki, stadem głup· 

Zobaczymy, co to może być! - warknął ców"! 
przytknął nos do szpary. 
Aliści zaledwie zrobił to, dmuchneło (Tłum. A.) 
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URZĘDNIK: - Niechże pan dokładnie WACEK: - Panie Szabrus! Sprowadzi- i WACEK: - Słyszysz? Znowu krzyczy! WACEK: - Proszę pani, 'już idziemy! ' 
powie o co chodzi ... Proszę się uspokoić. liśmy do pańskiej ciotki lekarza! A ten podły Szal:>ruś poszedł sobie do mia- Niech pani nie krzyczy. Może wody przy-

WICEK: - Doktora, prędko doktora!... SZA'.BERSKI: - Bardzo dzj.ękuję, ale stal nieść? Ach, jak ona przeraźld!wie jęczy! 
U nas na Antoniewskiej leży umierająca już nie potrzeba. Ciotka wyzdrowiała. WICEK: - Wejdziemy do środka. Może I jak się rzuca pod tą kołdrą. O rety!!! 
kobieta, rzęzi i kwiczy z bólu... I Zupełnie dobrze się czuje... •ona umiera i trzeba jej pomóc?, Biedna I Co to, świnia w łóżku?!! · 

kobieta... . · ' . 

.,;.~ft-'EDW:E Młodzież buduie drogi, radiofonizuie wsie 

„~~.:;:~~~~~! Duże· osiągnięcia „SP" ~ WYJAśNIJCIE T~ ZAGADK~t 

walizami wdrapywałem się na trzecie T b • • 1 1 ł • ZMP 
piętro, gdy zatrzymała mnie dozor- rze . a zac1eśn1c wspo pracę z organizac1ami 

Brat mój, bęcląc na praktyce waka­
cyjnej w Świdnicy przysłał mi list 1' 

prośbq, o załatwienie pilnej dla niego 
sprawy. Listu tego nie daręczył mi 
listonosz, lecz odesłał„_go z powratem 
do Świdnicy z napisem: ,,adresat nie­
znany i niemeldowany". 

czynL 
- Słyszał już pan o Kręciołkach? "raz prezyd·iam·I rad d h I niejednokrotnie bez planul oparcia 

Podobnież się rozchodzą.„ V narQ QWYC o organiY.ację ZMP. 
- Niemożliwe! - zdziwiłem slę, .Były także WYPadk.i nieumiej .ę-

Adres napisany był czytelnie, a opi,e­
wał na nazwisko: E. Walenta - zd. 
Gdańska 7 m. 9. Mieszkam. w tym 
domu od wielu lat na· pierwszym pię­
trze (schody b. wygod~e) i oczywiście 
jest.em zanieldowana. 

bowiem moi sąsiedzi uchod:i;ili zawsze W lutym 1948 roku powstała P owszęchna Organizacja „Służba tnego powiązania pracy kadr „SP" 
za przykładne mdżeństwo, Polsce". Jej zadaniem było m. In. niesienie pomocy młoddeży w zdo- Cl poS@!Legó1nymi prezydiamd red 

- Mówię panu, co się tam u nich bYWaniu zawodu i podnoszeniu tęż YZDY fh:yczuej, przysposabianie do na;rodowych. 
'dzieje! - dozorczyni machnęła despe- służby wojskowej oraz organizowanie udziału młodzieży w budowie 
racko ręką. - Jeden kryminał! kra.lu. ' ' · Tak w ub. r. jak i w roku bieżą-

W szedłem do mieszkania. Za ścia- cym junacy „SP" brali udział w Dl.aczego listonosz nie dor~czył mi 

nę u Kręciołków panowała cisza. W Na terenie województwa łódzkie- I Trzeba st'nierdzić, że nie zwraca- , pracach społecznych. Na tym od-
pe~nej chwili usłyszałem chrapliwy go, jak zresztą i w innych dzielni-1 no również zbytniej uwagi na pra- cinku uzyskali poważne rezultaty: 
lfłos: cach kraju, powstawać zaczęły cę podległych kadr. Z tego powodu M. in. naprawiono 167 tys. metrów 

tego listu? ' 
E. W. 

- To się musi raz wreszcie skol- hujce „SP", zrz.eszające w swych często miały miejsce wypadki, że bieżących dróg, oczyszczono 60 tys. 
czyćl Wszystko zniosłem, ąle ten nu- szeregach zarówno młodzież 'lnęska komendanci gminni „SP" angażowa- ~etrów bie:i:ących row&w meliora­
mer już ci nie przejdzie!... jak "'i żeńską. Całością kierowała ni byli do innych prac, c;o z· kolei cyjnych, uporządkowano i urządzo-
Słowom tym towarzyszyło ciche Wojewódzka Komenda „SP". wpłyWalo na obniżenie frekwencji no 137 tys. metrów kwadratowych 

Na pytanie to odpt>wie nam nie­
wątpliwie Dyrekcja PO'C?Ay. 

Dwa kina 
pochlipywanie Kręciołkowej. Praca „SP" wydała wspaniale o- młodzieży na zajęciach „SP". Ude- zieleńców itd. 

młodzieżowe - No, no - pomyślałem - ialr. to woce. Młodzież, poza normalnymi rza to szczególnie w pow. skiernie- Niestety, kadra gmil;Ula.„SP" nie 
pozory mylą. 'Ciekawe kto· kogo zajęciami przepisanymi regułami• wickim i rawskim. Wynika z tego, zawsze informowała ,właściwe pre­
zdradza: on ją, czy ona jego. nem, brała udział w budowie dróg że Komenda Wojewódzka „SP'1 zydia o przebiegu prac społecz­

z rozmyślań tych obudziło mnie stu- J mostów;, w elektryfikowaniu I ra- tylko fragmentarycznie dociera do nych. Jeśli chodzi o prezydia po- na terenie lodzi 
. kaniep::s:ęfzwL diofqpizowaniu wsi, urządzaniu najni~zych ogniw i zbyt słabo po- wiatowych i gminnych Rad Narodo-

bois• sportowych, -iwalczaniu anal- maga llll w pracy. • wych, w większości wypadków in-
Jedno z dwóch młodzieżowych 

kin łódzkich - „Adria" - przesta­
ło istnieć. Ponieważ sfatygowane 
pomieszczenie nie nadawało się już 
do użytku, postanowiono je zam­
knąć. 

W pro!lu słan•ł Kręciołeł{. · fabetyzmu •. w siewach i żniwach 8„ ..... k.;e ""wa..;..e "r"ki w P,.,.,.... teresują si0 one działalnością ,,SP". 
- Co by pan na to powiedział, SIJ- wi 1 h "" .„ M ... ~ ~„ u "' ·-„ " 

siedzie - zaczął bez .dłu)!iclt watę.- oraz e u mnyc praca.eh społecz- politycznej i to zarówno na szcze- Niektóre jednak lekceważą perso-
p6w - przecież tak dłużej tyć nie nyc~. . . . blach wojewódzkim jak J powla.to- nel „SP" i jego czynności, nie wy-
moma.,. ~~m~ mewątpliW?"ch sukcesow wym. Nie koordynuje się pracy kazują zupełnie zainteresowania, a 

I potoczyła się żałosna opowieść. „~P me: ustrzegł~ się szeregu błę- sekcji polityczno - wychowawczych tym samym przyczyniają się do o-
- Ta plotkara Kropidłowska, no ?~w, ~tore 1!-arnuJąco wpływały na w powiatach przez oo pracują one słabienia pracy komend tereno-

Nie znaczy to jednak, by mło~ 
dzież miała się ograniczyć do jed­
nego tylko „swego" kina a miano 
wicie do „Młodej Gwardil". Po zli­
kwidowaniu „Adrii" jej miejsce za­
j~a .od 1 września „Bajka". Ceny 
~nletow w tym kinie będą następu 
Jące: zł 2.10, - normalne i zł 1.05 

wle pan, co ma magiel na rogu, powie· JeJ działalnosć. ' wych. 
działa mojej starej, że nie będzie Pomimo dużej liczby młodzieży W d O niedostatecznym zrozumieniu 
cukru. Moja, nie wiele myślac - da- w woj. łódzkim, objętej pracą i pOftie ziałtk roli i zadań „SP" i całkowitej obo-
waj robić zapasy. To przyniesie ze wyszkoleniem SP, zauważyć moż- jętności niektórych prezydiów mo-
s~lepu dwa kilo, to znów pięć, potem na szereg wypadków, świadczących pierwszy koncert że świadczyć m. in. taki fakt, że 
dawaj workami nosić. o tym, że niecałą młodzież ujęto przewodn'i<:zący !Prez. GRN lWzpa-za, 

w ciągu tygodnia cały kredens i ewidencyjnie. Najlepszym dowodem na budow• Warszawy pow. Piotrków w czasie inspekcji 
azafa były pełne. ·Gdy ju~ nie miała są Pabianice, gdzie ostatnia reje- "l& hufca gminnego przez delegata ko-

- ugowe. (kb) 

tdzie ustawiać torb z cukrem, wsypa- stracja v;Jłoniła 5oo niezarejestro- W poniedzfa:łek, tj, 10 bm., o mendy wojewódzkiej przybył na 
ła go w tapczan. P6źniej ustawiła na wanych. osób. · Nielepiej było w godzinie 19-ej, odbędzie się w odprawę pijany. Rozwija sifł 
szalkach nocnych i moim ł6żku, w Zgierzu, Aleksandrowie, Konstan- teab"ze „Letnim" przy ul. Piotr· 
końcu tak zapchała mieszkanie, że tynowie, gdzie mimo istnienia huf- kowskiej 94, pierwszy koncert z 
gdzie się nie ruszyć - to cukier. ców dużo młodzieży nie uczęszcza- cyklu „Budujemy Warszawę". 

Pau Kręciołek ciężko westchnął. ło na zbiórki „SP". Udział w koncercie wezmą ar-
- Całą pensję wpakowała w ten Przykłady powyższe świadczą 0 tyści połączonych teatrów mu• 

„słodki interes". Mało tego. Odłoży- tym, iż Komenda Wojewódzka „SP" zycznych w Lodzi. 
liśmy trochę grosza na kupno dla mnie za mało u~ag_i zwracała dotych- Całkowity dochód przeznacza· 
zimowego palta - i to poszło również I czas na obięcie swym . zasięgiem ny jest na budowę Stolicy. (il 

. Ąle że~y n,a tym poprzestała. Zaglą: · całej młodzieży. 
dam ktedys do szały, nie ma moJel!o ------------------------------­
świątecznego ub!ania.. Gdzie garni- C1'epło bAdz1"e W domacl ZOR-•• 
tur? - pytam, a ona m1 na to: „Sprze- "'l n ..., 

d~~:·i ~:~i::.:i p::·~;i~0b1::t1o~: Trzy· ce n tra I n e k ot ł · Cle 1 • . • I teraz jeszcze każe mi się o w n I e 
::an:.~i z m'i~~ki~~jsc~~ ż~bi'~~=ia~~ , · 
tam.pa~ę !!owych worków z cukrem. ogrzei'ą b d k" B ł t h • S M. ' · K1wn1ęc1em głowy wyraziłem 6WO• u yn I na a u ac I tarym 1eśc1e 
fe współczucie. 

k
. To niech pan spr~eda ten cały · ś ?siedle ZOR-u na Bałutach ro­

cu 1er - doradziłem - a będzie pan rue jak na drożdżach. Co pewien 
miał spokój, czas wykańcza się tu nowy budy­

- Ba, sprzedać, łatwo powieddećl nek mieszkalny, wprowadzają się 
Ale komu 1 Przecież w sklepach jest 

pławni w każdym budynku jest 
nieekonomiczne, gdyż pociągałoby 

za sobą zbędne koszta. Dlatego też 
przystąpiono do budowy trzech 
centralnych kotłowni, w tym dwu 
na Starym Mięśeie i jednej na Ba­
łutach. 

cukru pod dostatkiem! . (j) nowi lokatorzy. W związku z nad-
chodzącą 1es1enią postanowiono 
przyśpieszyć budowę ciepłowni, 

które w okresie słot i mrozów będą 
ogrzewać poszczególne budynki 

Dwie poczciwe świnki wszczęły w 
chlewie taką rozmowę ze sobą. 

- Cz;v cbci'ała.byś - pyta. jedna. -
teby kupił ciebie spekulant? 

- No wiesz! - oburza 11ię druga. 
- Taka świnia to ja jeszcze nie 
Jesieml . ' • 

Pan Bąbelek rozmawia z żon4, 
- Nie wiem co kupić temu War­

cholskiemu na imieniny ••. 
- A jakie on ma upodol>~ia? 
- Bo ja wiem 1 • • • Lubi kłamać, 

Iże j~ z nut. .. 
- To kup mu nuty .•• 

Kotłownie na Starym Mieście bę­
dą zdolne ogrzać około 500 tys. me­
trów sześciennych izb mieszkal­

Rzecz jasna, że budowanie cie- nych. Ciepłownia na Bałutach bę-

wybudow.ane w b1'. 

dzie jeszcze większa. Ogrzeje bo-

11 o nowych :::. 400 tysięcy metrów sześcien-

techników budowlanych Mieszkańcy osiedla ZOR-u powi­
tają na pewno z radością wiado-

W Swietlicy XVIII Państwowego ~ość, iż równocześnie z budową 
Ośrodka .Szkofonia Zawodowego Min. 
RudO'Wllictwa w Lo.dzi odbyło się uro· kotłowni urządza się przy nich 
czyste zakończenie kursu dla techników specjalne pralnie mechaniczne. 
bmlowlanycłi. 110 b. robotników budo- Nowe ciepłownie uruchomione 
wla111ycb ukońozyło kurs uzyskując sto- zostaną pod koniec rb. i będą o­
pień technika bmfowlamego. 

Wielu z nowych teclirni':.ów mo.żvfo grzewały wszystkie budynki zbu-
11(}dr'.Jia o rrzyjęcie do Szkoły fożynfer- dowane w br. W przyszłości prze-
5kie.i NOT, pragnQc daJej podnosić 6We pr'owadzi się od nich instalacje 
kwalifikacje za.woo.owe. ciep~e do dalszych dornów. <h _ ___ ...,,.,, .~ 

Ponadto występują często trud- k f t • k • · k 
naści spowodowane nieprzestliega- o por az s1ąze 
niem przez gminne rady narodowe W kl d h 
na~syłania zawiadomień o zmianach za a ac pracy 
ewidencyjnych młodzieży na tere- · 
nie gmin. Coraz lepiej rozwija się kolportaż 

Komenda WoJ·ew·dzt SP" I książek w łódzkich zakładach pra-
. . .. o ta " cy. Prowadzona przez Dom Ksi ż-

winł!a _bardZieJ mz do~Yeł\_cza~ ki" już od listopada ~b. r. ak~ja 
POWiązac się ;r. organ1zacJam1 obejmuje ~wym zasięgiem wszyst­
::~r:ow~c~r~ę planb. owo, kie większe zakłady na terenie Ło-

. wac .P, eg e so ie o- dzi i województwa. Ilość ozynnych 
gn1wa, u_zgadn_1ac plany. prac! z kolporterów wynosi w nich w te· 
p~golny~ pr;ezyd:mmi RN chwili 420. J, 
oraz pomaga~ ogmwom tereno~ W rozprowadzaniu książek przo­
wym •• Prezy~1a. rad nar<!dowych dftją Zakłady Przemysłu Odzieżo­
natonua~t ~Y ze sweJ strony wego (Sterlinga 25), Zakłady im 
P0 1!1agac „SP w. realizowaniu Włady Bytomskie] (Wodna 23) Za~ 
stoJący~~rzed Dlą zadań oraz kłady im. Gwardii Ludowej ' (W 
włącza~ • s'Wl'.ch planów pracy Wróblewskiego 19), Zakłady im. Dy 
~adn1enia związane z działał- wizji Kościusz'kowskieJ· 1· ·n 
noscr SP" (") l • .„ " . J (bk;) 

Ożywiona działalność PCK 

Drużyny ratowniczo-sanitarne 
udzielą pierwszej pomocy w razie w~padku przy pracy 

kt~ednąb z ~ajważniejszych akcji, wypadku lub nagłego zachorowa~ 
. ore. o ecme przeprowadza PCK, lllia .. 
J~st 'Yerbunek krwiodawców i org8; • 
mzacJa posterunków sanitarnych. Drużyny t~ltie powstały już w 
Zarząd okręgu wojewódzkiego PCK piotrkowskich hutach „Ę:ortensja" 
w Łodzi może się już poszczycić nie i „Klara", a w najbliższym czasie 
małymi na tym polu osiągnięciami. powstaną przy Tomaszowskich Za-

Obecnie czynnych jest już 300 po kładach Włókien Sztucznych i Fa­
sterunków sanitarnych, z których bryce Filcu w 'l'omaszowie. 
większość znajduje się w fabrykach W październiku przewiduje si<> 
i PGR-ach. ,Zarejestrowano także · "' 
1650 

• z?r~amzowanie ruchomej wistawy 
osob, które z.głosiły się jako oswiatow~ - . sanitarnej, połączonej 

społeczni dawcy krwi. z p_relekcJarm. Pozwoli ona spole-
Oprócz tego oddział wojewódzki czenstwu zaznajomić się ze sposo­

PCK przystąpił do tworzenia dru- bami zwalczania chorób zakaźnycp. 
żyn ratowniczo-sanitarnych. Mają Wys~awę tę obejrzą mieszkańcy wią 
one za zadanie udzhlać pierwszej kszosci miast województwa łódzkie 
pomocy w razie nieszcześliwego go. ·t.. · (r) , • 



STR. 4. 

Na torze regałowym 

/,tt?? 

I 
I 

T. Kocerlm i St. Wieśniak zdobyli ,iis­
trzostwo Polski w dwójce podwójnej. 

Turniej klasyfikacyjny 

Twardy opór 
tenisowej gwardii 
stawiają młodzi 

W Poznaniu rozpoczęły się rnzgrywki 
turnieju kllliSyfikacyjnego czolłowych te­
nisistów pt>lskich. Z po.wodu !llie przy­
bycia zawodników:. Buchalika, Kurma­
na. Skoneckiego Henryka, Romaniuka, 
oraz wycofani.a się Olejniszyna (kontu­
s.ja ręki po pierwszym spotkaniu) nastą­
piło nowe rozstawienie w pt>s1-ezegól­
oych grupach. 

Już w pienvszym dniu dos-dt> do kil­
ku niespodzianek.4"' Największą sprawił 
Kramer (Pt>znań), ~tóry stawił zacięty 
opór Chytrowskiemu. Dalszą niespo­
dzianką było zwycięstwo Sebrali (Gli­
wice) nad rozstawfonym Kwiatkiem 
(Warszawa) - 6:2, 6:3. 

Spotkanie Hebdy z Borowczakiem 
zostało przerwane przy stanie 6 :4, 2 :2 
na korzyść Hebdy. 

TEATR!' 
Im. St Jaracza - SWIECZNIK" -

godz. 19. 
Powszechny - „JACHT PARADISil:. 

godz. 19.15. 
Muzyczny - „CZARDASZKA" - goclz. 

19.15. 
Letni - „MAZ I ZONA" - goclz. 20. 
Arlekin - „JAK DWA MICHAt.Y 

CZAS ZATRZYMAt.Y" - godz. 17. 
CYRK nr 2 (Plac Nlepodlei:lościl -

godz. 19.15. 

ff INA 
BAJKA - Ulica Graniczna - 18.20 
BAt.TYK - Ziemia drży - 16.30, 18.30, 

20.30. 
GDYNIA - Program naUleowo-ośwlatowy 

16, !7, 18, 19, 20, 21. 
MŁODA GWARDIA - Wesoły jarmark 

15.30. 18, 20.30 
MUZA - Rodzina Sonnenbrucków -

!8, 20. 
POLO. IA - Wielkie nadzieje - 16, 18.SO, 

21. 
PRZEDWIOSNIE - Ostatni wystrzał -

18, 20 
REKORD - Zabawna historia - 18, 20. 
ROBOTNIK - 15-letni kapitan - 18, 20. 
ROMA - Zawieja - 18, 20 
SOJUSZ - nieczynne. 
STYLOWY - Złote jezioro - 18, 20. 
SWIT - Zwycięski powrót - 18, 20. 
TATRY - Raczek się spóźnia - 16, 18, 20 
WISt.A - Zahartowani - 16.30, 18.30, 

20.30. 
WLORNIARZ - Wędrówki czarodzieja -

16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOSC - Guramiszwill - 16, 18, 20. 
ZACHĘTA - Przyjdą nowi bojownicy -

lB , 20. 

„EXPRESS ILUSTROWANY" 

Zdobywajmy odznakę S. P. O. 

Wszyscy sportowcy 
Ili-cie kolarskie 
wyścigi pocztowe 

Nr 239 

Za~ząd Okręgowy Zw. Zaw. Prac. 
Poczt i Telekom. w Łodizi w poro­
zumieniu z Radą Okr. ZS „Kole­
j.atI'!l" organizuje doroczny wyścig 
kolarski dla pracowników Poczty i 
Te;ekomunikacii. 

Wyścig odbędzie sie w następu­
jących terminach: 

biorą udział w Spartakiadzie 
Kolarze chwałą nową nawierzchnię toru w· Helenowie n.a szczeblu Obwodu, trasa długo­

winni Oni pr:zodOW!!Ć w pracy. nau- ści 20 km. - 9 września Spartaktiada Zrzeszeń Sportowych 
odbywająca się w dnia;ch od 8 do 16 
wrrześnia jest największą tego ro­
dzaju ln'n!Prezą w historii sportu pol 
skiego, jest wspaltlJiałym przeglądem 
dorobku i osiągnięć sportu polskie­
go na polu jego umasowienia oraz 
podnoszenia wyni-ków 51)ortowych. 

więc niechże spotkają się oni z ser 
decznym p.rayjęciem, a doświadcze­
nia ich ,przekazane podC2las siPOtka­
ruia niech będą odpowiednio wyko­
rzystane. 

ce, w walce o Plan 6-letni i trwały Na .szc:zeblu Okręgu, trasa długo-
pokój. ści 25 km. - 16 wrześn:iia w Łodzi. 

Aktyw sportowy ZMP pmy Zakła Na szczeblu Centralnym, trasa 
dach Pnzemysłu Baiwełil'i•a.nego im. długości 32 km. _ 30 września w 
Stalina w ŁÓdzi powziął rzobowią- Warse..av:.rJ e. Sportowcy kół i klubów na pew­

no stawią się licznie na widowniach 
stadion0w, gdzie będą s·ię toczyć 
wa.lki o tytuły najlepszych sp1>rtow 
ców Polski Ludow ej. Swym V11iloro­
wym za'!:hoiwaruiem i sportową vo­
s<tawą powinni oni dać przykład in­
nym widizom a je<j}nocześnie uczyć 
się od naszych najlepszych zawod­
ników szlachetnej sportowej walki. 
Tak, jak zawodnicy na boiskach, 

izanie, w którym członkowie ZMP . . . . 
posta nowiH uzyskać dodatkowo 305 w_ wyscigu ffi~Ją pra~o startu 1e-

W Sparitakiadzie biorą udzie-ł naj­
lepsi z naszych sportow ców, wyło­
ruieni w licżnych elimin a cjach spo­
śród szerokich r-msz z~wodników 

]\ół i klubów 
sportowych. Bę 
dą oni walczyć 
o izasrz:czytne ty 
tuły najlep­
szych w posz­
czególnych dy­
scyplinach spor 
towych, będą 

odznak SPO pon ad przewi dziany dynie członkowie z:v1~rn - Zaw~­
limit. Ot. o. wzór dla kół sportowych, I ~o~~go Prac. Poczt a 'Ielekomum-
godny na.śladowania . acn. 

* . * Dla zw.vcieskich uczestników wy-
Na odrernontow;nym t~ze w He-1 ścigu na }_ a.żdym szczeblu WYzna­

lenowie mołowi kolanze zgłoszeni czono liczne i cenne nagrody, j~k: 
do Spartaki a d y rozpom:ęJi już tre- 1 motocykle, rowery, aparaty rad10-
n ' n~i. Między fnnymi trenują tam: we i wiele innych. 

Sportowcy wsi 

rtlHewska 
s ię stara li w : 1• C--•apł 1• ".I- ,„ 
szlachetne.i ry- e.. ..._ i.~ 
walizE: cji o5iag- . · ~ · Ł l-L~ 
nąć .i nk n.ajl~p- n~ jSltnleiSZe pun y .J-u 
5ze wyni·ki j rz.a fl~ l...:l)"'ł'l'-'kia'izte 
dernonsfrow3c '-' i...J · u u '- „ 

swą sprawność do prncy i ob ron:" M1ie\Ą· .>ka Rita (LZS - Jelonki), 
Ludowe,j O jczyzny. ! Ila lat 18, j est córką m aloromego 

Sportowcy kół i klubów . rn<:< staJ -1 chlupa ze ws1 Chmielowo, woj. war­
tujący w Spartakiadtzie be:zpośredT szawskie, pracuje w Warszawie w 
nio, powinni w tym okresie zdoby- Pi-ez. R. N„ a wieczorami cło ks.ztal­
wać odznaki SPO, uzupełniać bra-1 ca się m.1 kursach b;.:chalterii. 
kują~e n~rmy oraz pode_imować zo- Milewska zrobiła szybkie postępy 
bo~1ązarua . o ch~·raik~e~ze produk- w sporcie. w 1949 r. ta 16-letnia 
CYJnym_ -. Jak :owruez z zakresu dziewczyna, startując po raz pierw­
szko1enta _1deolog1cz:nego 1 sportowe szy w życiu w Biegu Narodowym na 
go. Koła 1 .klu6y sporto>'."e , wmny dystansie 500 m, zajęła zdecydowa­
W:yko.nzyst~c okn~s . trwa ma SpMta- nie pierwsze miejsce. Zwyciężyła 
k'.lla.<ly na Jak na3w1ęksrzą prop.aga:n- również w Warszawie na szczeblu 
dę_ sportu przez w_ydawa~ie gazetek województwa. W pierwszyrp. biegu 
ŚCJennych, . orgaruzQIW~e uro~y- uzyskała 1 :40,0, w Warszawie -
stych zebran i wręcmrue na mch 1:25,4. Zwyciężyła wreszcie w biegu 
mobytych odznak SPO. centralnym, uzyskując czas 1:23,2. 

W ~sie •. trw:ia:ia _Spartakiady ~ Milewska startowała po raz pierw 
będą się r?Wililez li1czne spot;Jrania szy w 1950 r. na mistrzostwach zi­
n.a.szych na~lep~ych sportow~ow ze mowych Polski w Przemyślu. Uzy­
sportowoa!ITIJ koł sportowych l SKS, skała w biegu na 50 m pierwsze 

miejsce w czasie 7,0 sek. W tym sa­
mym roku ustanowiła rekord junio­
rek na 200 m 27,1 i zdobyła wicemi­
strzostwo Polski na 60 m, uzyskując 
jednakowy czas z Kul.micką. Barwy 
polskie reprezentowała na meczu 
międzypaństwowym z Węgrami. 

Kupczak. Marchwiński, Borucz i in-
ni. Zdaniem kol-arzy tor w Heleno­
wie jes•t bardzo szybki i niewątpli­
vv1ie w czasie Sparh kiady będzie 
m c;i na osiągnąć ba<rdzo dobre wy­
nik i. Kto w ie, może nawet padnie 
ici;: iś rekord? 

Us balono ost.ate '-'tlnie, że sczosowy 
1.vyścig kol arski o mistrzo.stwo Spa~ 
takiady, którego trasa poprowadzi 
w s tronę Ka liisza. będzie miał pół­

met ek JO kilometrów za Błaszkami. 
prze d Opatówkiem. A więc wyścił: 
n ie dotrze do Kalisza, jak t-0 począt 
kowo projektowano. Ostry staa:t od­
będ'lie się pru:y parku Wenecja ną 
s1<ris·ie pabianiok:ie..i. . 
Łódzki Włókniarz, który jest go­

spodarzem SpairtakLady pięściarskiej, 
przystąpił do dekoracji stadionu 
J?rzY Alei Unii w Łcd'Zli. Po~tano­
w iono, że finałO'We walki bokser­
skie w dniu 16 wrześni<a br. odbędą 
się na boisku głównym, zaś spotka­
nia eliminacY'jne, ćwierć d półfine­
ły na boisku hokejowym stadionu 
Włókniarza. Po finałowych walkach 
pięśoi-arskich kola~ - uczestnlicy 
wyścigu srzosowego na 200 km. wja­
dą na stadion, g&ie• na bieżni przed 
trybuną mieścić się będrz.de meta. 

Zaci~te boje • 
piłkarzy ZSR~ 
o tytuł mistrza 

Pierwsza „ 10-ka'~ 
wyścigu ulicznego 
otrzyma dyplomy 

na meczu Łódź-Poznań Czaplicki Jerzy (LZS - Chorzela). W dalszym cia_gu rorzgrywek pił-

Jutro oobędzic się na sta.diOllli.e Włók­
niar:r.a przy Al. Unii międzymiiastowy 
mecz piłkarski Łódź - Poznań. Zawo­
dy rozpoczną się o godz. 14.30, ale 
pr1Zed rO!llpOOzęciem gry nastąpi uroczy­
ste W2'ęczenie dyplomów kolarzom, któ­
rzy w wyścigu ulioZillym dla turystów 
oobytym 2 września znaleźli się na me­
cie w pierwszej dziesiątce. 

W związku z tym zawodnicy-kolarze 
Ga:ne J., Zakrzewski W„ l\lichalak K., 
Łuczak Zd„ Habraś A„ W t>skresiński 
Wl„ Ciupińś.U A„ Łuczyk R„ Zler L., 
Ochman I. eą prosreni o przybycie na 
stadit>n. 

W rzucie granatem 75,60 m uzyskał karskich o mistrzositwo Z:SRR roz.e-
na mistrzostwach woj. warszawskie gr.ano p1ęc spotkań, 
go w Ciechanowie. Wynik jego jest 11 które preyn:ios,W nastę-
piątym w tabeli 10 najlepszych w I•/ puijące . wyniki: 
tej konkurencji (rekord Polski 80,93 ~ Dynamo (Moskwa) -
Garncarczyk). WMS 4:2, Spartak (Tbi-

Czaplicki jest synem chłopa i sam lisi) - Spartak (Mos-
pracuje na roli. Ma lat 20. Ze spor- kwai) 3:2, Daugaiwa (Ry 
tern zetknął się po raz ·· pierwszy, w J. • ga) - Torpedo (Gorkii) 
brygadzie SP. Uzyskał wtedy 60 m 1:0, Dynamo (Tb.iJlisj) -
w rzucie g,ranatem, a w oszczepie Skrzyd:Jla Sow.ietów (Kujbyszew) 3:2, 
ponad 40 m. Pierwszym jego sukce- Dynallllo (Lenmgrad) Dynamo 
sem jest zwycięstwo i tytuł mistrza (K!ijów) 2:0. 
okr. warsz„ uzy>skany w Ciecllano-r W tabeli rozgryweik prowadzi. na­
wie na zawodach eliminacyjnych dał drużyna ODSA - 36 pkit„ przecj. 
przed Spartakiadą. Dynamo (Tbilisi) - 33 pkt. 

I tego, że ogólne dzieło odbudowy kraju 
418) I posunie się naprz6d. 

Sy111kowski uśmiechnął się.' 
- Powiedziałaś to trochę, Że tak po­

wiem, mętnie, ale trafiłaś w sedno spra­
wy. A 1przede wszystkim padło z twoich 
ust słowo, na kt6re qekałem: og6lne 
dzieło. Tak, moja droga! Dzieło musi być 
rzeczywiście og6lne. A teraz zasta:n6wmY 

Gward a zwyc.ięiyła 
~oszył(arzy Chin 

Rozegrany we Wrocla.wlu w Ha­
li Ludowej wobec 6 ty3. widizów 

meaz koszyikówk.i. 
między reprezentacją 

akademicką Chin Lu 
dowych a reprezen­
tacją ZS Gw&dia, 
zakońaył się zwy-

J cię.s<twem Gwa<rdil 
48:36 (30:2-5). 

Na w wudnikach chrińskich znać 
było wyraźne czmęczenie rorz.egra­
nymi ipoprzednio meczami. W dru­
żynde polslctej wyróżnHi się Dą­
browskl, Arlet !i Pacuła. 

Trener Woźniak 
w połowie września 
rozpocznie practt w łodzi 

Liczni kibice piłkarscy odetchnęli 
z ulgą, gdy się dowiedzieli źe wstępne 
rozmowy między przedstawicielem 
łódzkiego Włókniarza a trenerem 
Woźniakiem doprowadziły do poro­
zumienia i że zgodnie z zapowiedzią 
trener Woźniak przybędzie do ł;odzi, 
by od 16 września rozpocząć pracę 
nad podnfesienfem poziomu 2rv <fnr­
iyny liiowej. 

Nareszcie ligowcy łódzcy będą 
mogli korzystać ze wskazówek trene­
ra z prawdziwego zdarzenia, który 
poświęci im swą pra4'_ę całkowicie, a 
nie dorywczo, jak to dotychczas mia­
ło miejsce. 

OENTRALA HANDLOWA 
CERAMIKI 

Sklep Detaliczny Nr 2'7 
tel. 230-91 

Łódź, Piotrkowska 175 
;prowadzi. sipnzedaż: 
szkła stołowego i laboratoryjne-

1 

go, porcelany stołowej i techni­
czno - Ia.bor.atoryjnej oraz wyro­
bów porcelitowych i fajansowych. 
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Na twarzy spokojnej zazwyczaj We­
roniki ukazał się rnmieniec. 

„Primy". Powiedziano mi, że stanowisko 
moje jest niesłuszne. W pierwszej chwili 
żachnąłem się, tak, jak ty na mnie. Do­
szedłem jednak do WIIliosku, że rzeczy­
wiśc1e rozumuję· fałszywie. Bo zastan6w­
my się. Dlaczego z ta.ką energią przystą­
piliśmy do uruchomienia naszej fabryki? 
Dlaczego staramy się, ahy w dziedzinie 
produkcji osiągnąć jak najowocniejsze 
rezultaty? Odpowiedz mi na to tak zu­
pełnie po prostu! 

się czy powody, jakimi kierowa.Liśmy się, 
Illie ohcąc oddać krosien „Primiie", miały 
na celu og6lne dobro„. czy też grała tutaj 
decydującą rolę kwestia naszej wąskiej 
ambicji, naszego lokalno - fabrycznego 

gają w swojej pracy pełnych rezultat6w. 
Dzieje się to dlatego, że pracują wyłącz­
nie na starych gruchotach i walcząc z 
trudnościami, znikąd nie otrzymują porno 
cy. Oddajmy im więc ich nowoczesne 
krosna, kt6re z prawa należą do nich. Kie 
dy za pairę dni przekonają się, jak bar­
dzo podskoczyła ich produkcja, będą pod 
niesieni na duchu, zachęceni i pracować 
zaczną z podw6jną ochotą. 

- Zgoda! - skinęła głową W e.ronika, 
- ale w międzyczasie obniży się produk-

- Jak to? Więc r6wnież i ty chcesz 
zrezygnować z wal.ki i kapitulować? 

- Chcę! - odparł spokojnie dyrektor 
Synkowski. - A przede wszystkim pra­
gnę, ażebyś i ty zrozumiała, dlaczego po­
stąpić powinniśmy wł<Ulnie w ten, a nie 
w inny spos6b. Przejdźmy do twojego 
kantorku i porozmawiajmy spokojnie, jak 
dwoje przyjaci6ł, jak dwoje ludzi, kt6rzy 
potrafią zro:mmieć całość og6lnych 
spraw, a nie gubić się w drobiazgach. 

Poszła za nim niechętnie. A Synkow­
ski, zamknąwszy za sobą drzwi, powt6-
rzył: 

- Porozmawiajmy ~kofo1ie. Wiesz, 
że r6wnież należałem do tych, kt6rzy po­
czątkowo robili co mogli, ażeby odwlec 
sprawę oddania krosien, należących do 

- Dobrze, powiem ci po prostu. Nasz 
zubożały przez wojnę kraj potrzebuje 
jak najwięcej tekstylii. A teksrylia to 
rzecz ważna. Polski g6mik, robotniik fa­
bryany, chłop muszą mieć dobry płaszcz, 
ubranie, bieliznę. Musimy im ich dostar­
czyć. Im Siprawniej i pełniej będziemy 
pracowali, tym prędzej pokryjemy og61-
ne zapotrzebowanie i p1·zyczynimy się do 

. . "ł „patriotyzmu . 
Przez twarz Weroniki przeleciało coś, 

jak lekki rumieniec, a Synkowski ciągnął 
dalej. 

- Uderzmy się w piersi. żr6dłem na­
szego oporu była przede wszystkim am­
b.icja. Chciałaś, Weroniko, ażeby sala 
czwarta była pierwszą w fabryq:. Ambi­
cja zresztą bardzo chwalebna, godna po­
chwały. Ale ta ambicja zaślepiła · nas. Za­
pomnieliśmy, że„ są jeszcze i inne robot­
nicze cnOtY: - solidarność i zrozumienie in­
teresu og6łu, kt6remu trzeba często pod­
porządkować nasze dorywcze ambicyjkk 
Wiadomo ci, że robotnicy „Primy" zaczy 
nają się demoralizować tym, że nie osią-

cja naszej fabryki! 
. - Nie przeczę! Powiedzmy o pięć pro­

cent. Ale tymczasem produkcja „Primy" 
wzrośnie o dwa<lzieścia. Czyili w skali o­
gólnej (a tylko w ten spos6b należy uj­
mować dziś sprawę), będzie to jednak 
zysk, rozumiesz? W skali og6lnej! 

Rozmawiali jeszcze na ten temat har­
dzo długo. Ale Weronika nie jest od ra­
zu iprzekonain.a. Tkwią w niej jeszcze ja­
kieś wewnętrzne opory. Synkowski rozu­
~i~ jej stan psychiczny i powiada do 
me1: 

- Muszę na moment p6jść na salę sz6-
stą. Kiedy wrócę, dokończymy naszej roz 
mowy. A tY zastan6w się przez ten czas, 
nad tym, co ci powiedziałem. 

(D.c.n.)' 
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